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— W iedeń  18 M aja. —
JCMość z dostojną małżonką swoją dziś po

poludaiu o godzinie 3  wsiadł na pokład paro- 
pływu Stadl- W ita  udając się do Presburga , 
aby tam w dniu 20  b. m., osobiście zagaić sejm 
węgierski. Tym samym paropływem z cesar­
stwem JJM ości udał się do Presbnrga wielki 
kanclerz państwa I dw oru , xiąże Metlernich i 
m inister stanu hrabia Kolowrat.

—  Londyn  17 M aja . —
Dzienniki ministerjalne oświadczają źe upo­

ważnione są do ogłoszenia, iż u dworu nie sły­
chać wcale o zapowiedzianej w  dziennikach ir ­
landzkich podróży królowej do Irlandyi; szcze- 
góluiej co do czasn tej podróży która zależy od 
rozmaitych okoliczności, nie można teraz nic 
pewnego postanowić.

Przybyło tn ju ż wiełn urzędników dworu 
kró la  hanowerskiego, z kredensem I masztaler* 
nią sam król spodziewany tu jest w  końcu b. 
lub początku przyszłego miesiąca. W krótce po 
jego przybyciu odbębą się zaślubiny dziedziczne­
go wielkiego xięcia Meklembursfco strelickiego 
z slężną Augustą Cambridge.

Owdowiała królowa chce na Tato wyjechać do 
Niem iec i zabawić tam do później jesieni.

Sir Ch. Napier przy końcu wczorajszego po- 
siedzenia^zby niższej, cofnął swój wniosek w zglę­
dem rozmaitych reform w m arynarce, nie do­
magając się w cale głosowania.

Na wezwanie przesłane 0 ’Connelowi przez 
pana Lane Fox członka izby niższej, aby przy- 
bvł na posiedzenie parlamentn i bronił przeciw 
jego zarzutom swego piana rozwiązania unii 
prawodawczej między Anglią i Irlandyją, O’- 
Connell odpowiada teraz w dziennikach że nie 
należy się spodziewać od niego odpowiedzi na 
ten nierozsądny list że on może tylko prosić 
przyjaciół pana Fox aby wyjednali dla niego tę 
opiekę jaką sądy mają prawo udzielić w spra­
wach obłąkania zmysłów nsobom, które wido­
cznie okazały się niezdolnemi do zarządzenia 
spraw politycznych lub prywatnych.

Z 0 ’Connelem i repealistami lak się stało, 
jak owym pasterzom którzy kilkakrotnie zawie­
dzeni krzykami swegn kolegi że wilk przyszedł 
nie uważali na wołanie pasterza i pozwolili wil­
kowi poszarpać niejednę owcę. W ieczna pole­
mika dzienników .torysoskich przeciw temu mę­
żowi i jego usiłowaniom tak zmęczyła wszyst­
kich czytelników w  Anglii źe zwolna przyzwy­
czajono się pomijać nieczytając w szeLie arty­
kuły w których to nazwisko było wymienione. 
Do tego przyłożyło się, ź t  za gabinetu wigo- 
skiego, stał on się nie tylko nie szkodliwym, 
ale nawet nic nieznaczącym. Dla tego tutejsza
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publiczność równie jest zdziwiona naglą ważno- 
ścią którą jego intrygi przybrały jak  i czytelni* 
cy nasi na stałym lądzie. Sam nawet parlament 
ktorego członkowie zapewnie cieszyli się że od 
czasu objęcia steru przez gabinet sir R. Peel, 
nie potrzebowali w cale prawie zajmować się 
sprawami irlandzkiemi zdaje się być niespodzia­
nie i nieprzyjemnie zdziwionym. Interpelacye 
w obu izbach w przedmiocie zamiarów rządu 
przeciw agitacyi repealoskiej i widocznie starau* 
nie przygotowane odpowiedzi udzielone przez 
księcia Wellington i sir R. Peel, były niezawo­
dnie umówione. Sprawa ta w ciągn kilku ty ­
godni przybrała tak ważny charakter, źe szu* 
kano sposobności do złożenia wspomnionych u- 
roczystych oświadczeń. Są one takie same, jak  
le, które gabinet hrabiegu Grey w roku 1834 
włożył w nsta królowi przy zagajeniu parlamen­
tu; zawierają one zasady, podłng których kaź- 
dy gabinet angielski,*— bez względu z jakiego 
stronnictw a,— musiałby postępować, skorobytyl­
ko była mowa o rozczłonkowaniu państwa. A- 
le szczególnie poźądanem było, żeby teraźniej­
szy  gabinet oświadczył się z temi zasadami, i 
to w sposób znpełnie stanowczy. 60  w Irian- 
dyi nigdy nie zapomniano, w jaki sposób o trzy­
mano akt emancypacyi, a szczególniej o szla- 
clietnem ale niezawodnie niepolitycznem oświad­
czeniu, które książę Wellington wtedy udzielił, 
że obawiając się wojny domo wej, zezwolił na to, 
co zawsze uważał za zbyt niebezpieczne dla pro­
testantyzmu w Anglii. Można było zatem ła ­
two wmówić w ogół, że przez takie same środ­
ki jakich użyto do wymożenia politycznej eman- 
cj pacyi, zmuszą go i do zezwolenia na rozw ią­
zanie uuii. Dla tego też zapewnie oświadcza­
nie wprost przeciwne, przyjęte przez wszystkich 
członków izby z głośnym albo milczącym po­
klaskiem, nie chybi swego wpływu. Ale nie- 
przychylność Irlandczyków dla Anglii, nie tak 
prędko da się usnnąć, choćby teraz wzburzenie 
ustało. Najgorsze jest w tej sprawie to, że wie­
lu katolickich duchownych, a nawet biskupów, 
ma gorliwy udz;ał w lemzburzenin. Tutaj nie­
którzy przypisują 10 głębokiemu za granicą usnu- 
lemu i temu popieranemu planowi. Ale przeciw 
temu mówi jak  się zdaje to, że inni prałaci de- 
lekiemi są od tych igitacyi, a prócz tego udział 
tamtych łatwiej w inny sposób da się wytłoma- 
czyć. Wielu z nich Dowiem może być onraźo- 
nemi przez ciągłe od wielu lat powtarzane na 
zgromadzeniach publicznych i w dziennikach to- 
ryśoskicb, a mianowicie Q.uar erly Heview, Stan - 
dard, i Times ataki przeciw mm i przeciw ich 
współwyznawcom. Inni tak ie  z polityki tylko 
przyłączają się do tłumu, bo w Irlandyi ducho*

wny któryby starał się płynąć przeciw prądowi 
opinii publicznej, łatwo straciłby u swojej gmi­
ny uszanowanie i część swoich dochodów, 1 te­
raz jnż między wieśniakami znaj duje się stow a­
rzyszenie mające na celu zmniej zenie ubocz­
nych dochodów duchowieństwa. Zawsze jednak 
jeszcze pozostaje kwestya zkąd 0 ’Connel odra- 
zu odzyskał tak wielką ważność, tak, że nietyl- 
ko zbiera liczne zgromadzenia, które swoją li­
czbą obudzają uwagę, ale nadto, że składki re -  
pealoskie z 50 fst. tygodniowe wzrosły do 5-600 
fst, Times mniema źe wina tego polega na te ­
raźniejszym gabinecie, który nic a nic nie uczy­
nił dla minislerjalnych interesów tego kraju, ow­
szem nałożył nań nowy podatek, i uczynił mu 
krzywdę przez nową taryfę, szczególniej zaś 
zbłądził przez to, źe tak powszechnie znienaw i­
dzony podalea ubogich zatrzymał. W  tem wszy- 
stkiem może być część przyczyny ale ja  prze­
konany jestem źe nigdy niebyłoby tak daleko 
zaszło gdyby gabinet sir R. Peel nie był przez 
swoie położenie zmuszony, odciąć wszelką n a ­
dzieję otrzymania posad wielkiej liczbie katoli­
ków a mianowicie prawników. Można nawet 
za pewność przyjąć, źe niektórzy ultra prote­
stanci, którzy z innego powodn ulegli takiemu 
wyłączeniu dopomogli do powiększeoia wzburze­
nia. Ponieważ katolicy byli naturalnęmi stron­
nikami gabinetu melburskiego, w ó w czas  przeto 
powierzen.e posad mężom teg< wyznania, je ś li 
tylko oni nie byli co do polityki anfy-anglikami 
było regułą, a za tem  zasada wyłączenia wszy- 
stkichrepealistów musiała wielkie wrażenie spra­
wić. Teraz zaśdla takich jeśli wppost nie zmie­
nią zdania i nie staną się konserwatystami nie 
ma prawie żadnej nadziei i dla Legojedyna ko ■ 
rzyść swoie widzą oni w wzbnrzeniu ponieważ 
spodziewać się mogą pomyślnej dla swoich pre- 
tensyi odmiany. Niewątpliwie zatem najmniej­
sza część pragnie buntu. Zachodzi teraz pyta­
nie, czy rząd będzie miał odwagę działać sto­
sownie do swoich oświadczeń iw razle potrzeby 
nazwać właściwem imieniem przemowy bunto­
wnicze i zdradę i ukarać je  podług tego ha- 
rakteru.

—  M a d ry t 10 M aja. —
Minister marynarki Friaś objął tymczasowo 

wydział sppaw zagranicznych nim pan Aquilar 
przybędzie z Lisbony.

Jak  słychać, pan Gnizot uwit domil tutejsze­
go sprawnjącego interesa franenzkie, źe W ata­
kach jakich dopnścili się względem niego nie­
którzy członkowie senatu hiszpańskiego, widzi 
głos dneha stronniczego, ale nie narodu hisz­
pańskiego.
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Z Katalonii nadeszła tu wiadomość, że z Fran- 
cyi liczne bandy karlistów, wkroczyły do pro- 
wincyi Gerony. Znany Pep de Oli znajduie się 
na granicy, i całe poruszenie kierowane jest 
przez komitet znajdujący się w Tuluzie.

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia  2  do dnia  3 Czerwca  

Sufczyński A m broży, Falk Ludw ik, Reklewski L e­
on ob., Fękosław ski Jó z e f  ob ., z Polski; — T ro n ille t 
Saw icka B ryg itta  ob., Sckuhm aclier J a n  P io tr, B a li.

strem  K arol hr., Tom anek F ranciszek , M arszewski 
A nastazy ob ., Pankiew icz T eofil ob ., z  G a lic ji;  — 
T ru b e  W ilchclm ina D łnsk i Tom asz o b ., z  PruSS.

W yjechali z Krakowa.

W ern ick  W ilcbelm , B ajer H elena ob ., Zaborowsk, 
J a n  ob., O drzyw ołski W incenty  ob., M ichałowska Fe- 
licya ob ., W alew ski A ntoni ob , 1 'aprock' M icbalob , 
Jankow ska K asylda ob ., Otfinowska Tekla ob ., W in k  
Apolonia, do Polski; — W ierzchow sk iB afał do G ah- 
cyi ob ., B allestrem  K arol h r .,  do P russ.

SloiiiesieEiia lln ę tio w e .

N r o. 2781.
TRYBUNAŁ.

W olnego ^Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu. 

W zywa uiniejszem mających prawo do mas- 
sy Komorowskich, składającej się z kwoty zł. 
113 w gotow iżnie, i zł. 40C w skryptach, a- 
hy z dewodami prawo ich wykazać zdolnemi 
w zakresie 3 miesięcy po odbiór tejże do T ry­
bunału zgłosili s ię , w przeciwnym bowiem r a ­
zie w posiadanie massy tej jako bezdzicdzicznej 
skarb publiczny wprowadzonym zostanie. u

Kraków d. 29 Maja 1843 r.
Sędzia Prezydnjący 

J • D ym idow icz.
( I r .)  L asocki Sekr.

A ro  2485.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  jego  Okręgu. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż pan 
Ignacy Ostaszewski postanowieniem Trybunału 
z d. 17 Sierpnia 1841 N. 5819 w urzędowa­
niu notaryusza publicznego zawieszony, uchwa- 
ą sądu naszego w dniu dzisiejszym zapadłą do 

fla ego pełnienia obowiązków notarynsza pu­
blicznego w kraju tutejszym przywróconym z o-

w

Kraków d. 31 Maja 1843 r.
Sędzia Prezydnjący 

M iętuszewski 
( l r .)  Lasocki Sek.

P i s a r z  T r y b u n a ł u  
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do wiadomości powszechnej iż na ż ą ­

danie panny Ludwiki Bartkowskiej przełożonej 
panien Bernardynek w klasztorze ś. Józefa oraz 
panny Antoniny Józefowicz siostry tegoż za­
konu w Krakowie w  klasztorze ś." Józefa za­
mieszkałych prawnie upoważnionych, w dro­
dze exekucyi summy 2000 zł. z procentami i 
kosztami sporu wyrokiem Tryhunału appellacyj- 
nego W . M. Krakowa i J. 0 . d. 24 Sierpnia 1842 
r .  zapadłym prawomocnym od F r. Józefowicza 
i Julii z Jelonków Józefowiczowej zasądzonej 
sprzedany zostanie przez Iicytacyą publiczną dom 
z ogrodem Franciszka Józefowicz własny na 
Piaskn przy Krakowie pod L . 29 W gminie VII. 
miejskiej w parafii kościoła ś. Szczepana poło- 
źonv na wschód z drogą ‘puhliczą z K rakow a 
na Łobzów prowadzącą graniczący, na południe 
z ogrodem proboszcza parafii ś Szczepana, na 
zachód z ogrodem p. Bartel uo N. 78 należą­
cym , na północ z domem i ogrodem pani Łep- 
kowskiej N. 28.

Zajęcie tejże realności uskuteczn ił Andrzej 
Borelowski w  d. 9  i następnych L utego.

Sprzedaż takową popiera E r. Starzycki O. 
P, D. adwokat w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 1 0 i zamieszkały.

W arónki do licytacyi tejże realności w yro ­
kami Trybunatu d. 25 Kwietnia i 18 Maja 1843 
r .  ustanowione są następujące:

1). Cena szacunkowa realności pod L . 29 
na Piasku przy Krakowie w gminie V II. sto* 
jące j, wyrokiem Trybnnałn z d. 25 Kwietnia 
r. b. ustanowiona jest w summie 2800 zł. kto-
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ra  w braku licytantów na trzec ia  terminie do 
2/3  części, to je s t: do z ł. 1866 g r .2 0 zniżoną 
zostanie.

2). Chęć licytowania mający, złoży na r a ­
dium  1 /1 0  część snmroy szacónkowćj to jest 
zł. 280 . ,

3). Nabywca zapłaci koszta popierania licy- 
tacyi do rąk  i za kwitem adwokata takową po­
pierającego , a to zaraz po wyroku takowe przy­
sądzającym.
(3? 4). Nabywca zapłaci także podatki skarbo­
wi należne jakie się okażą.

5). Widcrkauffy pozostaną przy nierucho­
mości z obowiązkiem opłacania procentów po 
5 od sta.

6). Po dopełnieniu powyższych [warunków, 
nabywca otrzyma dekret dziedzictw a, i obej­
mie dom w posiadanie.

7) . Resztujący szacunek zapłaci nabywca 
według wyroku klassyfikacyjnego z procentem 
po 5 /100  od dnialicytacyi bieżącym, gdyż rów ­
nie od dnia licytacyi wszelkie dochody do na­
bywcy należeć będą.

Doniesienie

Hotel W arszawski pod znakiem króla Sobie­
skiego przy ulicy Sławkowskiej położony skła­
dający się: a )  z numerów gościennych i miesż- 
kauia dla possesora; b ) z lokalu na kawiarnią i 
traktyernią; c )  z lokalu na wyszynk trónków 
zagranicznych i krajowych stosownie do kon- 
sensów przywiązanych; d )  z wsypek na zboże 
i sieczkarnią; e )  % souterina i piwnic wygo­
dnych; f )  Z stajen obszernych aa 50 koni i je­
dnej na parę krów: g)  Z realności wiejsKjej 
we wsi krowodrzy w bliskości położonej tako­
wej zbożem obsianej i jarzyną zasadzonej i tra­
wy na plantacyacb, jest do wydzierżawienia; 
mający chęć zechce się udać do właściciela we 
wsi Dąbie pod Krakowem mieszkającego lub pod 
N. 7 w  tymże hotelu. ‘ (2r.)

Szukanemi są do nabycia dobra, 
f ja is i^ ł S p  ^  okręgu Miasta Krakowa poło­
żono , wartości od 15U do 200,000 złp., mają­
cy takowe do sprzedania zechcą się zgłosić dc

8). Niedopełniający któregokolwiek w arun ­
ku licytacyi, utraci radium  i opróczftego n o ­
wa licytacya na koszt i stratę je g o , ogłoszouą 
zostanie.

9) Każdemu wolno będzie w ciągu tygodnia po 
slanowcżem przysądzeniu, ofiarować o 1 /4  
część więcej nad wylieytowany szacónek, z 
dopełnieniem formalności prawem przepisanych.

Do licytacyi lej na audyencyi Trybunału 
W . M. Krakowa i J .  0 . w Krakowie przy uli­
cy Grodzkiej pod L . 106 o godzinie 10 rano 
odbyć się mającej wyznaczają się trzy  termiua

1. na dzień 28 Lipca 1
2. na dzień 30 Sierpnia \  1843 r.
3 . ua dzień 27 W rześnia 1

Do licytacyi takowój wzywają się wszyscy
wierzyciele hipoteczni i osoby prawo rzeczowo 
mający, ażeby pod prekluzyą na pi er wszem te r­
minie licytacyi złozyli na audyencyi Trybunału 
wszelkie tytuły swyeb wierzytelności z w yka­
zem mianych prełensyj, i ustanowieniem adwo-

[.Ą ,
Kraków d. 28 Maja 1843 r.

Librowski

prywatne.

uotaryusza publicznego W . M atasiewicza W K ra­
kowie przy ulicy Grodzkiej [pod L. 2 2 8 /9  za­
m ieszkałego.

Kamienicą pod L . 17 w gminie VI ua 
■aF ■ Kazimierzu przy krakowie jest do w y- 
B L ^ B i i dzierżawienia z wolnej ręki na lat 3 
na niezbędne potrzeby właścicielki tej kamieni­
cy, kamienica ta czyni rocznego docbodn złp. 
500C a zaś za dobr m zarządzeniem tą, może 
czynić do ośmiu tysięcy. Kto by sobie życzył 
wydzierżawić takową ma się udać do właści­
cielki tej kaminicy pod L . 255 przy ulicy Gołę­
bi ćj. (2r.)

Do handlu w ryuku głównym przy ulicy 
B rackiej, nadszedł transport tytouiu tureckie­
go wprost z Konstantynopolu,  w najcelniejszym 
gatnuku, o ozćui amatorów uiuiejszem się za­
wiadomią.


